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ECHA PROCESU GEN, ŻYMIER­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13 lutego. (O). Wobec 

tego, że dotychczas sąd. workowy nie 
orosił motywów wyroku w sprawie 
gćti. Żymierskiego minio, że upływa 
już blisko pól roku od ogłoszenia-wy* 
roku, wobec tego obrońca skazanego* 
dr, Szur!ej wystosował do Min, S. Woj 
skowych zażalenie

POŻAR FABRYKI W LODZI.
(Telfloncm od naszego' ■ kóreśboridenta.)

Warszawa., 13 lutego. (Q). Z Lodzi 
donoszą: Dziś w fabryce wiokienmczej 
Bergena przy ul. Łomżańskiej, robotni­
cy;- pracujący w nocnej zmianie na dru- 
giem piętrze spostrzegli kłęby dymu,. 
wydobywające się z sza-rparnl Wśród 
robotników- powstała panika, gdyż u- 
świadomffi sobie,. że, jedyne w iście z 
fabryki prowadzi przez szarparnię, 
gdzie właśnie szaleje pożar. Kilkunastu 
z nićh skoczyło z drugiego piętra, ód- 
nosząc' lekkie obrażenia. Jeden z, robo­
tników A.’ Kwaśnieck*. \  który'usiłował 
przejśd przez śżarparftię,.dozrtął- śmier- 
telnych p& ąrzdń.Robotnik , Wendcł 
spłonął żywcem; strażacy żdjęti- zwęgh) 
nego trupa łe^c^go nrokńie.

r  ■.
zdanie komisji mandatowej z  ostatnie? 
jej sesji. Wreszcie sekretarz generalny 
przedstawi Radzie polecony mu do 
przygotowania rapoili w sprawie ewen­
tualnego ograniczenia ilości sesji - oraz

co rdo kilku punktów procedury Rady. 
Jak wiadomo w grudniu ubi roku Rada 
postanowiła utrzymać do czasu zebra­
nia się Zgromadzenia Ligi obecny sy­
stem, który przewiduje 4 sesje rocznie.

ROZWIĄZANIE WIECU ZWIĄZKU LUD. NAR.

PORZĄDED DZIENNY 4i) SESJI RA­
DY LIGI NARODÓW.

Genewa, 12 lutego. (PAT).. Prowi­
zoryczny. porządek dzienny 49-ej sesji 
Rady Ligi Narodów, która rozpocznie 
się w Genewie w dniu 5 marca b. r. 
pod przewodnictwem przedstawiciela 
Koiubmji Urutiego został rozesłany 
rządom państw, będących członkami 
Rady. Porządek dzienny obejmuje 25 
spraw, wśród których wymienić nale­
ży sprawę optantów węgierskich w 
Siedmiogrodzie, zgłoszoną przez rządy 
rumuński i węgierski, incydent, jaki się 
wydarzył w dniu 1 stycznia b. r, na 
granicy austriacko - węgierskiej w St. 
Gotard. zgłoszony przez rządy rumuń­
ski. jugosłowiański i czechosłowacki. 
Dalej figurują na potządku dziennym 
najbliższej sesji Rady'prośba o 'pożycz­
kę dla Bułgarji oraz prośba o portu­
galską pożyczkę stabilizacyjną. - Spra-, 
wy te zostały przesiudjowanę przez 
komitet finansowy, który złoży Radzie' 
sprawozdanie dotyczące obu kwestji t 
jednocześnie przedstawi postępy, do­
konane w dziedzinie ośiedlenia uchodź­
ców greckich i bułgarskich.

Co się tyczy działalności ekonomicz* 
nej Ligi Narodów, Rada przyjmie do 
wiadomości sprawozdanie Komitetu e-. 
konomlcznego o jego ostatnie!? pracach. 
(Sesja grudniowa 1927 r.). łnne sprawy 
dofyczą współpracy intelektualnej, a 
mianowicie utworzenia instytutu kine­
matograficznego w Rzymie.
, W dziedzinę administracji figurują m  

porządku dziennym Rady, kilka kwestji 
dotyczących wolnego miasta Gdańska, 
jak sprawa dostępu i postoju polskich 
okrętów, wojennych w Gdańsku oraz 
sprawa Westerplatte. Jedyną sprawą 
dotyczącą Zagłębia Sairy, która figu- 
r u je na porządku dziennym sesji Rady 
jest sprawa pondtiacji przewodniczą­
cego oraz członków komisji rządzącej, 
i&da erzyJmkł do wfedomelei sprawo-

Warszawa, 12 lutego (zo). Dziś , od­
był się .w Warszawie wiec ZLN., któ­
ry znowu zakończył się. awanturą i 
ką. w rezultacie której jest kilka; osób 
poranionych. Salą Towarzystwa: Hi­
gienicznego, w której odbywał się 
wiec śzczel nie była Wypełniona tłu­
mami, przyczem kontrola biletów 
przeprowadzana przez członków’- ZLK 
byk bardzo ścisła, tak, że niewiadomo 
jakim sposobem na salę dostali' s|ę 
awanturnicy. Było wprawdzie bocz­
ne wejście na salę. ale to ześtałd' ob­
sadzone przez policję. Pierwsze -prze­
mówienia proi Zdzieżgo-wsfciego i p. 
Izy Moszczeńskfej ; wygłoszono bez 
przeszkód. Kiedy jednak na • trybunie 
ukazął się redaktor Stroński rozległy

B

się krzyki i śl>iewy „My pierwsza bry 
gada‘\  w tylnych rzędach wywiązała 
się bójka, podczas ■ której połamano 
krzesła , i wybito kilką większych 
śzyb. raniąc kilkanaście osób.

Na salę wkrbćzy! policja i wiec roz­
wiązano. Policjanci poczęli usuwać p.u- 
bliczaiość ze sali. Na ulicy'doszło do 
starć' z. polfcia, wskutek czego aresz­
towano kilkanaście osób. które autami 
ciężarowemi przewieziono' do komj- 
sąrjattt.. . ' ■

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
opatrzyło nięć osób taniiych .przewa­
żnie w głowę w tem jedną kobdetę. l)ó 
ambulatorium' pogotowia zgłosiło . się 
trzy Osoby ramie, a wśród aresztów $, 
nyóii opatrzono rpwnież kilka,osób.

-T?,

Strassburg. \% lutego. (PAT.) Poin­
care, któremu ludność zgotowała wspa 
niałą owację patriotyczną, wygłosi! tu 
przemówienie, w którem zaznaczył mię 
dzy innymL że nikczemne czyny pe­
wnych zbrodniarzy oraz akty szaleń­
stwa ze strony obalamućonydi, wystar 
czyłyby do wzbudzenia buntu sumienia 
Alzacji oraz ww-o-łania pełnych oburzę 
nią protestów. W czasie najbliższej, se­
sji trybunału karnego,, gdy rozprawy 
zdemaskują szereg nędznych osobisto- 
śoi, z którycli część roztropnie fcek ro  
czy la granice, Alzacja będzie zdumiona 
nlkczemnością, jako zostanie ujawnio­
na i niezawodnie nłe będzie jut nadal

tolerowała u swólch synów ani pobła- 
żjiwośęj, ani zaślepienia. Alzacja nic. 
dopmści róWnjeż," ażeby podejrzani- a-' 
genći j prowokatorzy oraz . pokątni ma 
klęr*y wydawhliV Alzaćii dzienniki ;ra 
pfeniądze czerpane ze.źródeł zagrani- 
czńyclr 1. ażeby pod płaszczykiem 'auto 
ncrniiif n^ttralnoś^ Alzacji przygoto- 
wywai now?ą amputację Francji. Z, kó-. 
leji; Poincare sławił patriotyzm tych 
dzielnic, zaznaczając, że zachow*anie się 
w tych . dzielnicach dialektu nie prze­
szkadza bynajmniej temu, iż Francja 
stanowi jedną niepodzielna' terytorialną 
całość*. ■ •

POGŁOSKI 0  ROZWIĄZANIU 
REICHSTAGU.

Paryż* 12 lutego; (PAT.) „Joumal“ 
podaje z Berlina, że w ciągu nocy' ó- 
blegaly tam w kołach prawicowych po 
głoski, jakoby Reichstag miał być w tiaj 
bliższą robotę rozwiązany. Nowe Wy­
bory odbyłby  ślę prawdopodobnie 25 
marca.

Z PODRÓŻY PRYMASA HLONDA.
Essen. 12 lutego. (PAT.) W niedziiełc 

lęs. kardynał Prymas Hlond dokonał 
poświęcenia kaplicy w instytucie Sale­
zjanów w Bordęck, póczem udziaP 
zgromadzonymi na dziedzińcu Instytutu 
rzeszom Polaków w liczbie około 5000 
błogosławieństwa. Ukazanie się ks, 
Prymasa wywołało nieopisany outu- 
zjazm wśród zgromadzonych rzesz, 
które: odśpiewały na koniec hymn „Bo 
że coś Posłkę“. Wieczorem odbył ślę 
raut ir prezydenta miasta w Essen, b. 
podsekretarza stanu dr. Brachta. W 
raucie Wzięli udział oprócz‘‘konsula pob 
skiego dfa Brockiego, przedstawiciela 
■IcatbKckfego świata politycznego i gó- 
spodarezfgo Zagłębia Ruhry.

■ I.H I!UI.h 1.11 mjj Mliii III [,.11.1    .... . IIMl.   II ,, *1 mmtmm+mmm

P m r n  ÓW IENIB WICEPR. BARTL,\
i <1 -oh B‘as?eso koreśpAuiiuttJ

Warszawa. 12 lutego. G.) Na zebra-
n;u wyborczem jedynki w -Krakowie, 
wicepremier Bartel wygłosił dłuższe 
przemówienie o _sytuacji politycznej ‘ i 
gospodarczej.

Z
Warszawa, 12 lutego. (G). Donoszą 

z Kowna via Wilno: „Utuoos Ż ^ as“ 
omawia Iwestję przyszłych rolcówań 
polsko -btewslfflch. Pi^mo- podziela 

oświadczenie Wąldemarasa,, wypowie* 
dziane w Genewie, że na Litwie nie 
utrzyma się źładen rząd, który wy­
rzekłby się Wilna. Dlatego też przed

(Ttlefonęm od oatregą, korespou^ęrtta.l

rozpoczęciem rokoteań \Vimia Polska 
poczynić krokk które- uspokok opmję- 
litewską. Mianowicie’ powinien złożyć
oświadczenie, że,t różix)częcie roko-' 
wań nie. oznacza jeszcze zaprzeczenia 
prawa do Włlna. Pismo, wyraża opjinję 
że optymizm co = do’ wyników rokowań 
jest nieuzasadniony- .

Berlin. 12 lutego. (PAT.) W sobotę 
odbyło się w urzędzie spraw zagrani­
cznych otwarcie niemiccko-sowieckich 
riarad gospodarczych. Ze strony; -Nie­
miec przewodniczy rokowaniom ' .kiero­
wnik wydziału wschodniego w Urzę­
dzie spraw zagr. dyrektor mirństerjalny 
Dr. Walroth, ze strony Sowietów p. 
Schjeiier, członek kolegium komisurja- 
ta ludowego dla handlu. W przemówie­
niach otwierających narady przewo­
dniczący obu delegacji podkreślili zna­
czenie rozpoczętych rokowań dla dal- 
szego mzwoiu stosunków gospodar­

czych pomiędzy Niemcami i Unją So • 
wjetów oraz dali wyraz dobrej woli do 
wspólnej pracy nad itsunięęiem w dro­
dze prz3?jaznych narad istniejących tru­
dności..1 . " ; V

Berlin, 12 lutego. (PAT). „Kreuzziei- 
tungł‘, omawiając rozpoczęcie narad 
gospodarczych niemiecko - sowieckich, 
i przytaczając poświęcony tym roko­
waniom’ artykuł „IzwiestM“. wyraża 
przekonanie, że taktyka strony sowie­
ckiej zmierza do wysumęcia na czoło 
dyskusji sprawy kredytów.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa, 12 lutego. (Tel. wł.). Ko­

munikat Instytutu Meteorologicznego
w Warszawie. Prawdopodobny prze^ 
bieg pogody w dniu. 13 b. m.: Chłod­
niej, nocne przynifózki na zachodzie i 
północy kraju. Słabe wiatry zachodnie, 
•potem ; umiarkowane, o . charąkterżc' 
chwilami porywistym, wiatfy póhioć* 
no-zachodnie.

O SAMBOR. Pożar* Dnia 8 lutego 
około ' godziny 7-mej wieczorem wy­
buchł groźny póżar ha ' przedmieściu 
..Powodowa**. Paliła się stodoła i zą* 
-budowania gospodarcze jednego z naj- '
: zarnożiiiejszyc-h gospodarzy M yt*: 
dzia. Wkrótce zajęły, sic- >ąsiedme śłó: 
d ó ^  Iwaszcźalta, Wiizły T drugiegn . 
Myrdzia. Paliły. ;;śię cztery stodoły, 
dwie stajnie i spichlerze i taki potężny 
ośrodek pożogi 'zagładą ćałenudf 
przedmieściu, szczę-sćiem tylko, w ia ir ' 
wiał na pola ł temu tylko zawdzięczać 
należy, że klęska ńię przybrała o wie­
le większych rozmiąrów. 1 tak prócz 
wymię hióńyćh dużych i . nlepustych 

• stodół i 'budynków; gospodarczych spło ’ 
nęła krowa i zboże* mieszczące się w 
spichlerzach tak, że szkoda dosięgnie 
kilku drieśiątek tysięcy. Krążąca po­
głoska o podpaleniu zdaje się być o 
tyle mało prawdopodobna, że pożar 
wybuchł d-ość wcześnie, jednak pod-' 
palenia w^ktućMić nie możną. Nałeży. 
awróoić uwagę* że wspomniane przed 
mieńcie ’jest twenem stosunkowo czę­
stych pożarów^, czemu sprzyja ’ okoli­
czność. że pirzew%Lżmt część stodół 
kryta i££t e ło m
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Młody Orangutan, m le iy  "do rodziny małp 
ludzkich po malajsku nazywany bywa: 

człowiek leśnym
'M sndtyl Pochodzi z  Afryki. W ygląd jego 
bywa niesłychanie komiczny ‘ i groteskowy.

Bhłorękt Gibbon. tyje m wybrzeżu 
malajskiem. Stary pawian.^ Długa głowa przypomina 

psa stąd jego nazwa małpa-pieś.

W
W czasach dzisiejszych, dość trtr j 

dnych naogół i drogich, gospodyni j 
musi sobie dobrze nałamać głową, aby 
związać koniec z  końcem, utrzymując 
dom w porządku i czystćtó. Potne* 
ba test matką wynalazków, ta (M

wynalazków, a ściślej mówiąc, róż­
nych pomysłów, ułatwiających pro­
wadzenie gospodarstwa domowego, 
namnożyło się teraz dosyć duża 

Nie wszystkie tidogbdnienia, stoso­
wane •••zagranic?,!■o<?ł.?'Vv‘ V&»1e;!ć za­

stosowanie i u nas, niektóre z nich 
jednak nie wymagają prawie wcale 
specjalnych brudów i z powodzeniem 
powinny być wprowadzenie przez na­
sze gospodynie, Zwłaszcza domy, w 
których niema służącej, lub jest" tyl­

ko przychodnia, gdzie pani demu pra 
cttje poza domem i nie chce trzymać 
kucharki, domagają się jakichś re­
form* uproszczeń systemu gospedar* 
stwa. >,-■ ... f. ■ . .

Gotowanie na gazie, bardziej zre­
sztą czyste i oszczędne, można za­
stąpić czasem w sposób jeszcze bar­
dziej ekonomiczny.

W domach, gdzie śą kaloryfery* 
można sobie bardzo uprościć gotowa­
nie umocowawszy nad kaloryferem 
płytkę żelazną, z fajerkami lub bez, 
zależnie od tego, czy ma się zamiar 
porządnie gotować na tej „kuchence”, 
czy też tylko utrzymywać w pewnej 
temperaturze wodę w imbryku i t. p. 
Jesl to dużem udogodnieniem dla 
ludzi nie mających służby lub miesz­
kających zupełnie samotnie — oszczę 
dza im to przygotowywania sobie np. 
kolacji, wróciwszy późno do domu, 
ciągłego troszczenia się o zapalanie 
i gaszenie gazu, dla byle głupstwa —* 
zagrzania wody, żelazka i  t. p.

Elegancka mała szaleczka, tuwesjr 
czona nad kaloryferem na ścianie, mie 
ści w sobie wszystkie niezbędne w 
małem gospodarstwie naczynia i  przy 
rząly i: wygląda bardzo estetycznie.

Dla ludzi, prowadzących życie ka­
walerskie w jednym pokoju, jest to 
sposób idealny i wymaga tylko jed­
nego warunku - -  aby dobrze nagrze­
wano kaloryfery.

» * ■
Pożytecznym również, chociaż —• 

mniejsze pole zastosowania mającym, 
jest wynalazek stosowany szeroko w 
Niemczech, t. zw. „ochraniacz poń­
czoch”. Wiadomem jest, jak musi 
się nieraz namęczyć gospodyni domu, 
prowadzonego na skromną skalę, 
chcąc wszystkiego sama dojrzeć i za­
chować w niepokalanej czystości*

Podnoszenie różnych przedmiotów 
z ziemi, zaglądanie pod meble, czy 
kurz zewsząd czysto wrymieciony, ba, 
nieraz własnoręczne okurzanie sprzę­
tów i wycieranie podłogi, ruszczy u- 
branie, a zwłaszcza pończochy w spo­
sób przerażający.

Otóż wynaleziony ochraniacz ma 
właśnie przed tern zabezpieczać. Jest 
to coś w rodzaju niziutkiego płytkie­
go klęczniczka, wysłanego wojło­
kiem, na którym gospodyni może 
klęcząc przesuwać się po podłodze z 
miejsca na miejsce, nie mszcząc poń­
czoch i nie męcząc kolan, Dziś, w 
dobie krótkich sukienek i jedwabnych 
pończoch, jest to wynalazek-nie bez 
znaczenia.

•A- jaką poważną pozycję; stanowią 
w budżecie domowym pończoszki, wie 
o tem nie, tylko każda pani, ale i pan 
domu. :

felly.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 22)

kalka Hanny M a ,
(Powieść fantastyczna).

(Ciąg dalszy.)
Naraz słowa wypowiedziane % dzi­

wnym akcentem, lecz nie różniące,się 
w treści od tysiąca- słów. któ~* nm bie­
gną w powietrze myśli niosące przeko­
nanie i prawdę.

— Pan jest znakomitym lekarzem^' 
Staram się bardzo1 q-‘rozszerzeń  pań­
skiej stewy. Dziękuj za odwiedzenie 
mnie teraz i chciałbym zaliczyć para 
do swych przyjaciół. . •

— O ile pamiętam! pan mówił' mk.iż' 
nie posiada ich nigdy ' — "odbówiatte 
R osman, dotknięty'' r-ócbtebsftm7V o 
którem wie. źe jest kłamstwem. Ja oso 
biście nie miałbym nic przeciw temu, 
by żyć w przyjaźni panem.

— O to właśnie chodzi mi...
Chwila milczenia. W drugim pokoju

nagły śmiech dwóch poetów- i Val- 
my‘cgo. W drzwiach nagie blada po­
stać Henryka Cordy.

— Pozwól odejść nil — słov/a, jak 
szept płyną do profesora.. — Cierpię...

— Znowu tęsknisz za czehiś?'— py; 
ta Arfa.

— Za przeszłością. Zawsze za prze­
szłością. Tam był mój Świat. Wersal 
Gotowalnia pani Duburry. Skrzypowa • 
$0 szpad. Ztóta ż o r s k a  '-'ikfóca.

Umarłem z tem wszystkiem. Próbowa­
łem przez pewien czas życia. Nie tno- 

‘ • gę już. Zdobyłem sobie majątek. Od­
kryłem stary skarb rodzinny. Weź go. 
Pozwól mi odejść i,usnąć gdzieś na za­
wsze na progu pierwszego domu, dać 
wchłonąć się nocy. Ach jakże,, słodko 
jest nie istnieć!

■ Musisz teraz zostać u mnie ..mar­
kizie” Corda! I jutro dalej musisz iść 
przez istnienie. Ja  tak ;chcę!
, Blada postać cofnęła się i . znikła za 

drzwiami, jak widmo.
;. — I cóż myślisz, doktorze — pytał 
'profesor,'—-jakby'cała rozmową, któ­
rą wiódł przez chwilę, nie Zawierała w 
sobie nic dziwnego; i niezwykłego. Czy 
zdołałbyś podtrzym?ć .energie tego 

. człowieka bez, woli, &• ęierpjącego wi­
docznie na niezwykłe * Urojenia. Wiem, 
co przepisałbyś mu: Śar»ątonum, za­
kład wodoleczniczy.. , '

Chwycił lekarza mocno Za rękę:
— Studiuję na nim' objawy tęsknoty. 

To było wszystko, co Chciałem powie­
dzieć ci, dekarze. -I wszystko co czy­
nimy futai,' jest tylko.'. odsłanianiem- 
dusz, obnażaniem , ich. . Nieodgad dę­
tym ‘może pozostać jedynie ., człowiek 
silny, a takich ludzi spotkałem ;w  życiu 
dwoje dotychczas.

. ■V , XV .
.Stary sługa wyszeJj / :za-. kotary, za. 

słaniającej jedne z drzwi i w. milczeniu 
I tistaWil przed' gośćmi filiżanki z czar­

ną kawą. Rozmowa przy stole toczyła 
się żywo. Unikano tematu sztuk?!

— Gdzie Ludwik? niecierpliwiła; 
się Marghery. Przedstawieni? w te­
atrze skończyło się o jedenastej,

— Zrzuci! sobie z karku żonę — wy­
cedził Niski przez usta. — Hula swo­
bodnie. Wątpię czy wogóle tutaj zo­
baczymy go?

— Co się stało z Hanką? — pytała 
dalej artystka tonem, nalegającym na 
odpowiedź.

— Mogę was objaśnić, iż po porzu­
ceniu męża spożyła obiad publicznie z 
Szeligą — rzeki Valmy. — Piękna 
dziewczyna! Zawsze zapommteor O 
tem, iż jest mężatką. Chętnie wziąłbym 
ją do swego .teatru,. ........

— Kocha ślę w jej oczach — dorzuci­
ła Marghery. Można byłoby,zatrud­
nić ją jako jedną z „girls” dodała naraz 
zazdrośnie i lekceważąco,

Szeliga! oczywiście, że Szeliga! — 
zaśmiał się Tur, odginając ku górze 
swoją długą postać i poprawiając obu 
rękami wielkie rogowe okulary. ~  Dość 
było mi spojrzeć raz na tę parę, by wie 
dzieć, co o niej myśleć. Samotny po­
koik,. kanapka, zwierzenia poufne... Ro­
mansowali z sobą oddawna.

— To nieprawda! rzekł porywczo 
Arfa.

Sło wa te zabrzmiały tak dziwnie, iż 
cisza uczyniła-się przy sto-Ie.

— Zdaję się w tej sprawie na do- 
świadczenię pana profesora — odrzekł

poeta z Ironicznym uśmiechem, podno­
sząc w górę kieliszek i przypatrując mu 
się pod światło.
' — Ten kieliszek pamięta dawne czasy

— rzekł. — Nowoczesne szkło, o ile mo­
gę rozróżnić; , rżnie się- inaczej.'
' Odwrócił się impertyneneko w bok i 

począł hie dbaiąc o resztę zebranych 
rozmawiać coś szeptem z, dyrektorem 
„Cmy”.

— Amerykański bussiiiessmau... wie! 
ki. plan... kopalnia złotą...' będziecie na 
tem wiele inćgir zarobić, moi ćhłopcyr
— pobiegły' prawie głośno 'słowa nie 
dość dyskretne. I potem śmiech Niskie- 
go i Tura:-Umoczytpy chętnie łyżkę w 
tym „Rosole”.
. Henryk Corda znikł; na chwilę w są­
siednim pokoju. Wrócił zę świecącemi 
oćzami i łekkiemi wypiekami na twa­
rzy. Wszedł głośno, nieco nienaturalnie, 
trącając po drodze nogą krzesło.- Ros- 
man obserwował go.

— Znam te objawy i środki, któremi 
podnieca się — pomyślał. Mała nadzie­
ja ocalenia. go. "

Przybyły okrążył kilkakrotnie nieje­
dnostajnym krokiem stół, jakby wahał 

; się uczynić coś lub nie mógł ustać na 
M^jscu. . Naraz przybladł z: lekka, przy­
stanął i jakby powziął jakieś postano­
wienie, rzucał na stół jak z rękawa dwie 
talie nowych kart.

I (C. d. nast;),
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II. Olimpijskie Igrzyska zimowe.
Przedwczoraj w St. Moratz rozpoczę 

ty  się II. Zimowa Olimpiada, która po­
raź pierwszy objęto programem I- 
grzysk Olimpijskich w r. 1924 w Cha- 
moniix. Liczba zgłoszonych narodów 
w porównaniu z  I. Ohmpjadą Zimową 
wzrosła niemal dwukrotnie, świadcząc 
ó masowym rozwoju sportów zimo­
wych w świecie.

Pierwszy nasz występ na tej miedzy 
narodowej arenie, był nieszczególny. 
Zawodnicy nasi nie przygotowani na­
leżycie, musieli się zadowolić demal. o  
statniemi miejscami. Dla przypomnie­
nia i porównania z obecnie uzyskiwa­
nymi wyczynami, podajemy poniżej 
czołowe wyniki uzyskane w Chamom* 
we wszystkich gałęziach spor Iow zi­
mowych reprezentowanych na I. Olim­
piadzie Zimowej.

NARCIARSTWO.
Bieg 18 kim.: l) Haug (Norwegia) 

1:14.31 sek.; 2) Gróttumsbraatm (Nor­
wegia) 1:15.51; 3) Niku (Fmlandja)
1:16.26; 4) Maardalen (Norwegia) 
1:16.56.8; 5) Landvik. (Norwegia) 
1:17:27.4; z naszych zawodników Bu­
jak zajmuje 27-me miejsce w czasie 
1:42:13; Krzeptowski 28-me w czasie 
1:43:2.8, zwyciężając dwóch Ameryka­
nów i dwóch 'JugosMviati.

Bieg 50 kim.: 1) Baug (Norwegi,A 
3:44:32 s.; 2) Str mistadt (Norwegia) 
3:46:23 ; 3): GWttumsbraaten (Norwe­
gia) 3:47:46 ; 4) Maardalen (Norwegia) 
3:49.:4S; 5) Person (Szwecja). 4:5:59; 
z zawodników polskich w tym biegu 
W7;nv tylko udział Witkowski, który 
?' 21-sze miejsce w czasie 6:25:58.

Konkurs skoków: 1) Thąms (Norwe­
gia) n. 18:96 skoki: 49,49 m. 2) Bonna 
(Norwegja) n. 18.6891 skoki 47.5,49 m.
3) Haug (Norwegia) n. 18 skoki: 44,5,44 
m., 4) Haugen (USA) n. 17.916 skoki 
49,50 m. 5) Landvik (Norwegia) n. 
17.5218 skoki 42.47.5 m. Z Polaków ska 
kał jedynie Krzeptowski, zajmując 21-ć 
miejsce, n, 12.459, skoki 33.32 m. Re­
kord skoku ustanowił Thunr długością 
58.5 iii.

Zawody złożone: (klasyfikacja biegu 
18 kim i skoku) 1) Haug (Norwegia)
18 906 2) Stromstadt (Norwegia) 18.219
3) Grottumsbratten (Norwegia) 17.854.
4) Okcrn (Norwegia) 17.260, 5) Nilsson 
(Szwecja) 14.063 19) Krzeptowski (Pol­
ska) 9.531.

Bieg patroli wojskowych: 1) Szwaj­
caria, 2) Finlandia, 3) Francja, 4) Cze­
chosłowacja. Polska drużyna odstąpiła 
z powodu omdlenia Witkowskiego i 
połamania nart przez por. Wójcickiego.

ŁYŻWIARSTWO.
Jazda szybka na łyżwach: Bieg 500 

m.: 1) Jewtraw (USA) 44 sek., 2) Olsen 
(Norwegia). 44.2 sek., 3) Tłumberg (Fin­
landia) 44.8 sek., 4) Larsen (Norwegia)
44 8 sek., 5) Va11enues (Finlandia) 45 s., 
17) Jucewicz (Polska) 49.6 sek.

Bieg 1500: l) Thunberg (Finlandia) 
2:28.8; 2) Larsen (Norwegia) 2:22; 3) 
Moen (Norwegia) 2:25.6, 4) Skutnalb 
(FiIslandia) 2:26.6; 5) Stroern (Norwe­
gia) 2:29, 15) Jucewicz (Polska) 2:42.6.

Bieg 5000 m.: 1) Thunberg (Finlan­
dia) 8:39; 2) Skuttnabb (Fmlandja) 
8:48.4, 3) Larsen (Norwegia) 8:550.2; 4)

l  prac Woiew.
. Ostatnie posiedzenie Wojewódzkiej j 

Komisji Turystycznej, odbyte pod prze j 
wodnlctwem p. mź. E. Iiillbnchta, za­
łatwiło szereg bardzo ważnych spraw, 
związanych ściśle z rozwojem naszej 
turystyki w Małopolsce Wschodniej.

Wyczerpujący referat prof. Lenkie- ; 
wiozą wykazał konieczność uwzglę- j 
dnienia potrzeb naszej turystyki zimo- I 
wiej. i letniej w planach rozkładów ja­
zdy pociągów Dyr. lwowskiej i stani­
sławowskiej. Z łona Komisji wybra-

Moen (Norwegia) 8:51; 5) Stroćm (Nor 
w.egja) 8:54.6; 16) Jucewicz . (Polska) 
10:5.6.

Bieg 10.000 m.: 1) Skuttnabb (Fin­
landia) 18:4.8; 2) Thumberg (Finlandia) 
18:7.8; 3) Lursen (Norwegia) 18:12.2;
4) Pardsen (Norwegia) 18:13; 5) 
Stroern (Norwegia) 18:18.6, 14) Juce- 
wicz (Polska) 20:40.8. W klasyfikacji 
ogólnej: 1) Thunberg (Finlandia) 5.5 
pkt; 2) Larsen (Norwegia) 9.5 pkt.; 3) 
Skuttnabb (Finlandia) 11 pic:.; 4) 
Stroern (Norwegia) 17.20364 pkt. 5) 
Olsen (Norwegia) 17.20378 pkh, 8) Ju­
cewicz (Polska) 32 pkt.

Jazda figurowa panów: 1) Graf- 
strom (Szwecja)’ Jazda figurowa pań:
1) Plank - Szabo (Austria). Jazda pa­
rami’: 1) Engelinan — Berger (Austria).

Hokej na lodzie rozegrano' w dwóch 
grupach. W ogólnej klasyfikacji: 1) Ka­
nada 6 pkt., 2) USSA 4 pkt, 3) Anglia 
2 pkt, 4) Szwecja 0 pkt. Curling: 1) 
'Anglia, 2)Szwecja, 3) Francja. Bobs- 
lelghi: w czterech jazdach zwyciężył 
szwajcarski bobsleigh „Aersbatc** trze­
ma sekundami przed angielskim, 3) 
Belgia, 4) Francja.

Udział Polski w obecnych Igrzy­
skach Zimowych wprawdzie nie zapew 
nia nam.żadnego z pierwszych miejsc 
w ogólnej klasyfikacji narodów, lecz 
stanowiska znacznie lepsze aniżeli w 
Chamonix. Jakkolwiek PZN dołożył 
wszelkich starań, mających na celu na­
leżyte przygotowanie naszej drużyny 
reprezentacyjnej to jednak nie zapomi­
najmy.' że nie tylko narody „Północy** 
będą naszymi groźnymi przeciwnika­
mi, lecz i Włosi, Szwajcarzy, Czesi i 
inni. Jedyny poważniejszy sukces nar­
ciarski możemy odnieść tylko w zawo­
dach złożonych dzięki formie Br. Cze­
cha.

Los pierwszego miejsca ze wgzlędu 
na. udział Norwegów jest już przesą­
dzony. W hokeju liczą się z nami bar­
dzo poważnie, bo liczyć się muszą po 
świetnych wynikach Jakie odniosła na­
sza reprezentacja w Cortina de Ampcz 
zo, w Pavos i w meczu treningowym 
z Niemcami; przepowiadają nam zdo­
bycie w-najgorszym razie piątego miej­
sca.

W innych konkurencjach nie mamy 
żądnych szans. (W!, h).

Dotychczasowe wyniki zawodów w §5t.
Moritz.

Turniej hockejowy. Sobota 11 lutego. 
Austria—Szwecja 4:4, Anglia—Belgia 
7:3, Francja—Węgry 2:0, Szwecja— 
CzechosłowacjaŁ*3:0.

Niedziela 12 lutego. Polska-Szwecja 
2:2, (0:1), (2:1). Bramki strzelili Adam­
ski i Tupolski, sędziował p. Pater. 
Fr an c ja—Anglia 3:2, Belgia—W ęgry 
3:2, Niemcy—Austrja 0:0.

W poniedziałek grają: Polska—Cze­
chosłowacja i Bełgja—Francja.

Wojskowy bfog patrolowy ze strze­
laniem:!. Norwegia 3 godz. 50 min. 47 
sek., 2. Finlandia, 3. Włochy. 4. Niem­
cy, 5. Czechosłowacja. Polska zajęła 
miejsce siódme z czasem 4- godz. 33 
min. 45 sek. Do 10 km. Polacy zajmo- 

. wali- miejsce piąto. Seydel w czasie 
biegu złamał nartę

no specjalny Komitet, który ma opra­
cować plan zmian w rozkładzie jazdy 
na liniach Lwów—Si-anki, Lwów—Ła- 
woczne i Lwów—Woronienka ; od 1 
maja 1928 r. -powinien, plan ten zostać 
wprowadzony w życie.

Wobec tego. że część gościńca stryj 
skiegp (ok. 1 kim. obok parku stryj- 
skieg-c oraz boisk sportowych) pokry­
ta jest w lecie warstwą kurzu bardzo 
uciążliwego, dla koncentrującego się 
tiam mchu sportowego, uchwalono, by

odnieść się do kompetentnej władzy 
drogowej o związanie kurzu tego za- 
pomocą mazi owiania lub innego sposo­
bu, zapobiegającego tworzeniu się ku­
rzu. Uchwalono, że Komisja >,ex prae 
sidło** odniesie się do odnośnej władzy 
drogowej z tym postulatem.

Na wniosek prof. Klemensiewicza po 
stanowiono zwrócić się w drodze u- 
rzędowej do Dyrekcji Banku Gospo­
darstwa Krajpwego w Warszawie z 
przedstawieniem koniecznej potrzeby 
udzielania kredytów inicjatywie pry­
watnej lub Towarzystwom na budo­
wie całorocznych hoteli i domów mie­
szkalnych w uzdrowiskach, letniskach 
i miejscowościach wycieczkowych.

Na podstawie referatu p. Wesołow­
skiego oraz wyczerpującej dyskusji, 
stwierdziła Komisja potrzebę r-ożwinię 
cia energicznej akcji, celem uzyskania 
zdjęć fotograficznych j kinematografi­
cznych, potrzebnych dla propagandy 
przyrody f zabytków historycznych- i' 
kulturalnych kraju polskiego, a to tak 
w samem społeczeństwie polskiem. ja- 
koteż dla propagandy w państwach 
obcych. Cele powyższe osiągnąć się 
dadzą w sposób następujący:

1) Należy przy W. K. T. stworzyć 
składnicę odbitek fotograficznych, ilu­
strujących piękno przyrody Kraju Pol 
skiego oraz jego zabytki historyczne. 
Zdjęcia te udzielane będą każdorazo­
wo odnośnym urzędom oraz innym 
czynnikom, wydawnictwom i t. p., ce­
lem reprodukcji i propagandy. Każde 
zdjęcie winno być poprzednio uznane 
za nadające się do zbioru a to przez 
odpowiedni komitet cenzura lny, który 
w swoim czasie Komisja Turystyczna 
powoła do życia. Celem uzyskania po­
wyższego maierjału komecznem jest o 
trzymanie potrzebnego funduszu, który 
na razie oznacza się w wysokości 2.000 
zł, — O fundusz ten winna Komisja 
zwrócić się do Min. Rob. Pu-bl. (na rę­
ce p. naczelnika. Orłowicza z prośbą o 
osobiste poparcie). Nadto Pp. przed­
stawiciele kół sportowych oraz Towa­
rzystw fotograficznych obiecują zwró 
cić się z apelem do tych kół o bezpłat­
ne nadsyłanie odbitek fotograficznych 
powyższej treści.

2) Nadto wskazana byłaby bardzo 
propaganda filmowa krajobrazu pol­
skiego. Zadanie to jest nieco trudniej­
sze z powodu kosztów z nieiń złączo­
nych. Komisja Turystyczna’ ograniczy 
się na razie do czynności propagowa­
nia myśli przedstawień filmowych w 
szkolnictwie oraz towarzystwach.

Na wniosek p. Koralewskiego uchwa­
lono, by WKT. odniosła się do Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Lwowskiego z 
prośbą o polecenie okólnikiem wszyst­
kim nauczycielom zaopiekowanie się 
lokalne zabytkami przeszłości history­
cznej i wywieranie wpływu na mło­
dzież szkolną i starszych mieszkańców 
w tym kierunku. Zarządzenie ^akiejest

wskazane, gdyż okazuje się, iż zabyfc 
ki takie śą w zaniedbaniu wskutek 
braku opieki i ulegają dalszemu zni­
szczeniu.

Na podstawie porozumienia z p. de­
legatem Kuratorium szkolnego we Lwo 
wie stwierdzono, że dotychczas urzą­
dzony zupełnie jest tyiko 1 dom no­
clegowy dla wycieczek szkolnych w. 
szkole im. Konarskiego we Lwowie. 
Nadto w toku urządzenia jest kilka 
innych domów na obszarze tegoż ku-j 
rato-rjuin. Ponieważ liczba powyższa 
domów .noclegowych jest zdaniem Ko 
misji stanowczo za szczupła, uchwalo­
no przesłać w najbliższym czasie Ku­
ratorium Lwowskiemu wykaz propono 
wdanych miejscowości, w których wska 
zanem byłoby urządzenie domów no­
clegowy cli z podziałem na miejsco­
wości o1znaczeniu: a) historyczno-za- 
bytkowem, b) turystyczno-krajobrazo- 
wem, c) przemyslowem.

Wykaz ten ułożony zostanie przy 
pomocy tutejszych Towarzystw Tury 
stycznych, które skłonne byfyby udzie 
lić na ten cel pozwolenia do użycia 
swych domów i schronisk w czasie, 
gdy ich nie potrzebują na swe cele.

Celem skoordynowania ruchu wy* 
ćieczkowego młodzieży szkolnej w ca­
lem Państwie, oraz utworzenia specjał 
nie udogodnionych linij wycieczko­
wych dla wyciecźek o większej ilości 
członków, uchwalono zwrócić się do 
Ministerstwa Robót Publicznych (na 
ręce-p. naczelnika Wydziału p. Orło­
wicza) z prośbą o ustalenie zasadni­
czych programów7 i linij wycieczko 
wych ich terminów7 w7 czasie roku 
wzgl. turnusów (odnośnie do zbioro­
wych wycieczek).

Wzdłuż wskazanych w ten sposób 
linij wycieczkowych będzie się two­
rzyć domy noclegowe, zastosowane 
do potrzeb preliminowanych na tych li- 
njach wycieczek,

Z towarzystw zainteresowanych w 
sprawie uprawnienia do wolnego wstę 
pu do lasów-7 państwowych jedynie tyl 
ko - Polskie Towarzystwa Krajoznaw­
cze nie ; korzystały dotychczas z u- 
przejmości Dyrekcji lasów państwo­
wych we Lwowie.

Przedstawiciel Izby Handlowej friż. 
Tątąrczuch, podniósł potrzebę perio-j 
dycznego osobistego kontaktu delega­
tów Kpmisyj Turystycznych w7 po- 
sżczegohsych województwach. W żwią 
zku ż tein stoi sprawa dotowania Ko-’ 
misii w pewny choćby skromny fun«i 
dusz dyspozycyjny celem pokrycia ko- 
szlów tego rodzaju podróży. O fun­
dusz taki należałoby odnieść się do 
Ministerstwa Robót Publicznych.

W dyskusji zabierali głos pp. Hill* 
bricht, Klemensiewicz, Hankiewicz. Dy 
bowski. Korelewski. Wesołowski, Chrł 
stełbauer, Gawlikowski, Moszyński * 

| wielu innych.
j Prawie wszystkie uchwały są w  to 
1 ku realizacji. W,

Kronika myśliwska
Myśliwski bandytyzm. Jak nam z

kilku stron doniesiono, o pzein zresztą 
naocznie przekonaliśmy się, można we 
Lwowie dostać tyle kuropatw, ile tyl­
ko dusza smakosza zapragnie. Kto nie 
wierzy, niech dobrze w rynku poszu­
ka, niech się przejdzie po ul Serbskiej, 
mech zaglądnie do naszych pierwszo­
rzędnych restauracji, hoteli czy handol- 
ków. Podczas gdy prawdziwy myśliwy > 
oszczędza tego szlachetnego ptaka, gdy 
w sezonie nic strzelał do niego, mimo,, 
iż w7olno mu było strzelać, to obecnie 
zjawia siQ szanowna kompania i cały 
swój spryt wysila, by niszczyć te reszt­
ki, które jeszcze ocalały. Zacna to spół­
ka: kłusownik, nabywca (kupiec) i naśz 
kochany lwowski smakosz, inteligent, 
może w niejednym wypadku — myśli­
wy. — Jest ustawa, jest wymiar kary, 
jest winowajca... niestety, niema tylko 
wykonania tej ustawy, niema egzeku­
tywy

Apelujemy gorąco do wszystkich nie 
tylko. myśliwych, ale wszystkich na­
szych czytelników, by nam donosili na­
zwiska tych pp. ktrpców i restaurato­
rów, u których kuropatwy można na’ 
być, my zaś firmy te podawać będzie­
my do publicznej wiadomości.

Kłusownik bowiem, nie mając źródła 
sprzedaży, nie niszczyłby kuropatw. W 
pierwszym więc rzędzie winę ponoszą 
ci, którzy kupują, byleby tyiko zadowo­
lić swą żądzę nieetycznego zarobku.

• „Łowiec“. Najstarsze polskie czasopi­
smo łowieckie rozpoczęło 50 rok istnie • 
nia. Jako organ Galicyjskiego, obecnie 
Małopolskiego Towarzystwa Łowiec­
kiego, ma nie tylko najpiękniejsze tra­
dycje za sobą, ale daje ustawicznie do­
wody niezwykłej żywotności. Nawet w 
czasie wojny światowej, gdy wydawni­
ctwa polskie z natury rzeczy przeważ­
nie umilkły, — „Łowiec** niósł bez przjr 
wy swe płomienne słowo pomiędzy
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wierne rzesze swych czytelników i wy­
znawców idei racjonalnego łowiectwa, 
hodowli, ochrony, nauki. Łowiectwo 
bowiem, n|e jako zabawa, ale jako ga- 
łęź gospodarstwa krajowego, jest nau­
ką.

Zmagając sic w ostatnich latach z
trudnościami finansowemi, pojawia! się 
„Łowiec” tylko raz na miesiąc., Ale o- 
becnie, chcąc jaknajlepiej sprostać wy­
maganiom z jednej strony, a z drugiej 
strony zużytkować napływający wciąż 
materiał rękopiśmienny, wychodzi to 
sympatyczne pismo od Nowego Roku 
znowu jako dwutygodnik. W uroczy­
stym dla niego roku... jubileuszowym, 
także, i szata jest uroczystą. Oto na cze 
le bogatego zawsze zeszytu widnieje 
pamiętna dla weteranów łowiectwa wi­
nieta z  lat dawnych, arcydzieło Juliu­
sza Kossaka; ogary na tropie, przeci­
skające się w  niepowstrzymanym pę­
dzie przez litery tytułu: „Łowiec". Ry 
sunek do niej nieśmiertelny mistrz ofia­
rował redakcji w roku 1881. Rytownik 
p. Artur Napśerkowski wykonał był kli­
szę w drzeworycie, która przetrwała 
do r. 1897. Obecnie, sposobem reproduk 
cyjnym, sporządzono nową płytę od­
dającą znakomicie cechy pierwotnego 
dzieła. Ale „Łowiec", mimo usiłowań 
ledakcji, mimo poparcia, jakiego mu u- 
dziela uświadomiona część społeczeń­
stwa I mimo, że potrzeba istnienia tego 
organu nie zmniejszyła się, ale. przeciw­
nie, wzrosła, —* nie jest dostatecznie 
rozpowszechniany. Gdy się zważy, że 
cena prenumeraty dla nieczłonków To­
warzystwa Łowieckiego, wynosi tylko 
4 złote kwartalnie, za co otrzymuje się 
6 numerów, nie możua zrozumieć, dla­
czego nakład „Łowca" nie przekracza 
1500 egzemplarzy. Nie chcmy tu przy-, 
taczać cyfr, które mówią o ilości nakła­
du podobnych pism niemieckich. Spo­
wodowałoby to smutne refleksje. A 
przecież i u nas niema prawie rodziny, 
w. którejby . ktoś nie interesował się 
sprawami jeśli nie łowiectwa, to przy­
rody w ogólniejszcm znaczeniu. Lektu­
ra „Łowca" jest zaś pouczającą ndetyl­
ko dla myśliwych. Dla informacji ze  ̂
stawiamy treść pierwszych trzech ze­
szytów tegorocznych:

Nr, Ł Na Nowy Rok. — Kilka słów o 
Howem polstóem nrawie lowieckiem. --- 
Seweryn Krogulski: Pół wieku (c. d.); 
— Witołd Ziembicki: Jeden z białych 
kruków Biblioteki hr. Tarnowskich w 
Dzikowie. — James 01iver Curwood: 
Pojedynek Tyra. — Antoni Pisulińskl: 
Obrazki z życia egzotycznych zwierząt 
łownych (antylopa „Mbawala" i lam­
part). ■— Wyrób amunicji małokalibro­
wej. ■— Roman Horoszkiewicz: Z nad 
Piny i Prypeci. — W. Z. Notatki biblio­
graf iezne (Stefan Krzywoszewski, Ja­
mes Oliwer Curwood, Józef Delmont, 
Kalendarz myśliwski, Nasza winieta, 
Witold Zaembicki, Jerzy Podoski). 
Korespondencje (Jagielnica, Humieniec, 
Rudnik, Andrychów, Oszczów). Sprawy 
Towarzystwa. \

Nr. 2, Do PP. Delegatów. — S. Kro- j 
gulski: j. w. (c. d.). — Dr. Stanisław 
Kośmian Rejcher: Z galerii sławnych |

W dniach od 16/1. do 9/11. odbył się 
w Wofochotę, staraniem DOK. VI. In­
struktorski kurs narciarski dla podofi­
cerów i członków Przysp. Wojsk. 1 klu 
bów sport. Pod sprężystem i facho- 
wem kierownictwem mjr. Hendricha, 
komendanta kursu i instruktorów fcpt. 
St. Zagórskiego, por. Witkowskiego i 
por. Roeponda, 30 frekweutantów, prze 
ważnie z bardzo odległych stron całej 
Polski, jak np. Poznań, Wilno, Suwałki, 
itp. m  pięknych wzgórzach okalają­
cych Wc*lócht&, wyli&pywato codzien-

psów. — Antoni Pisuliński; j. w. ciąg 
dalszy. — Adam Rzewuski: Zimowe po­
lowania na zające bdęlaki na Północy.
— Władysław Guertler; Batory na ło­
w ach.— W, D.: Różnie to bywa. — 
Wład. Czerniejewski: Ptaszki motylki.
— W. Z, |Notatki bibliograficzne.— 
Dwa listy. — Korespondencje.

Nr. 3. Seweryn Krogulski: j. w. (c. d.)
— Karol Dudik: W sprawie hodowli 
sairn. — Juljusz hr. Borkowski: Moje 
wspomnienia z Dawidgródka. — Antoni 
Pisuliński: j. w. (c. d.). — Wład. Guer- 
tler: j. w. (c. d.) — Int. Walery Marjań 
ski: Kilka spostrzeżeń i doświadczeń z 
amunicją śrutową „Pocisku". — W. J. 
D.: Różnie to bywa. — Wład. Czernie­
je wski: Żmija, jej życie i obyczaje. — 
Korespondencje,— Sprawy Towarzy­
stwa. — Przysłowia myśliwskie.

Podajemy w końcu adres Redakcji i. 
Administracji „Łowca": Lwów, ulica 
Ossolińskich 11, III p. Może to się na 
coś przyda. R. W.

Z naszych łowisk. W Shialynce u Itr. 
Tarnowskiej polowano dnia 24 stycznia 
w 8 strzelb. Tereny te należą do najlep 
szych w całym powiecie droliobyckim. ! 
Ogólny stan sarn wynos: 600 do 700 
sztuk. W niektórych miotach widziano 
stadka po 30 do 40 sztuk a ogólna ilość 
sam w poszczególnych miotach prze­
nosiła często 100. Zwierzyna jest obfi­
cie karmiona i dobrze chroniona. Na roz 
kładzie pozostało: 1 lis, 8 kozłów i 16 
zajęcy. Po polowaniu przyjmowała zna­
na ze swej gościnności gospodyni gości' 
w swym domu. Uczestnikom polowa­
nia pozostały w pamięci miłe wspom­
nienia polowania, gdzie każdy- mógł 
dziesięciokrotnie więcej ubić, jakoteż 
mile spędzony wieczór w gościnnych, 
progach.

Wyniki polowań Drohobyekiego To­
warzystwa Łowieckiego na terenach 
Letnia — Bilcze. Letnia dnia 12 listopa­
da, 11 strzelb: 5 lisów, -1 zające i l 
słornka, Letnia, dnia 24 listopada, 21 
strzelb: 1 dzik, 1 kozioł i 9 zajęcy. 
Letnia 3 grudnia, 7 strzelb: 1 lis i 6 
zajęcy, — Bilcze, 16 grudnia., 15 strzelb:
5 lisów, 3 kozły i 8 zafccy. — Bilcze,
17 grudnia, 18 strzelb: 1 dzik, 2 kozły i 
9 zajęcy, — Letnia, 29 grudnia, 11 
strzelb: 1 kozioł 1 8 zajęcy. — Bilcze 
dnia 31 grudnia, 8 strzelb: 2 kozły i 9 
zajęcy. Ogółem na wymienionych tere­
nach padły 2 dziki, 11 lisów, 9 kozłów,
54 zajęcy i 1 słomka.

Na terenie Bilcze od roku 1924 od­
było się pierwsze polowanie w tym se­
zonie z możliwym wynikiem. Stan 
zwierzyny w Letni i Biłczy poprawia 
się z roku na rok.

W Podhorodyszczu u lir. Alf. Potoc­
kiego polowano w strzelb 18; na roz­
kładzie 70 zajęcy. Kozłów nie strzela­
no; dziki poszły ńiestrzelane.

W Uhercach niezab. polowano 29 sty­
cznia w trzy Strzelby; na rozkładzie 2 
lisy i 7 zajęcy. Razem padło 6 lisów i
55 zajęcy na dwu polowaniach.

W Biłce szlacheckiej polowano 31 
stycznia (część III); strzelb 14; zajęcy 
48. Lis i kozioł uszły cało.

Worochcie.
nie różne łuki, kristjame i inne przedzi­
wne łamańce. Częste wycieczki na o- 
kolicznc szczyty i dalsze miejscowości, 
stanowiły miłe urozmaicenie i świetny 
trening; dla nabytych wiadomości prak 
tycznych. W ostatnich dniach kursu od 
były się zawody. Bieg 1 kim., odbył się 
w południe w bardzo ciężkich warun­
kach śniegowych, start. 20, do mety 
przybyli kolejno: 1) A. Kulicz (AZS. P» 
W. 19 pp.) w czasie 0.56 min, 40 sek.;
2) B. Popielski (P. W. 19 pp.) w czasie 
0.57 min. 03 sek.; 3) plut. Sidorowicz

(77 pp.) w czasie 0.58 min. 14 sek.
W dwa dni później odbył się bieg 

patrolowy ze strzelaniem (na 100 m.) 
na trasie dl. ok. 25 kim., start, 3 patro­
le po 4 ludzi. Do mety przychodzą: 1) 
patrol w składzie Kulicz (AZS. PW. 19 
PP.), kprl. Krułak (21 pap.), Jakóbek i 
Malisnewski1 (Straż celna) w czasie 3 g. 
32 sek. (8 strzałów trafnych); 2) patrol 
w składzie sierż (83 p. wachm. Stamrn

W dniu 30 stycznia br. odbyło się 
walne zgromadzenie I. LKS. Ozami 
przy współudziale około 150 członków’. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa T. 
Hoeflingera, odczytaniu protokołu osta­
tniego walnego zgromadzenia, oraz po 
zlożenu sprawozdania przez sekreta­
rza i skarbnika, udzielono na wniosek 
Komisji rewizyjnej całemu zarządowa 
i skarbnikowi absolutorium. Obrót ka­
sowy w roku 1927 wynosił przeszło 
77.000 zł. Czynnych było 9 (dziewięć) 
sekcji sportowych a to: bokserska,
hoćkejowa, lekkoatletyczna, narciarska, 
Pań, piłki ręcznej, pływacka, tenniso­
wa i harcerska. — Sprawozdania kiero­
wników poszczególnych sekcji przyję­
to do wiadomości, wyrażając dezyde­
rat, by przyszły zarząd dołożył wszel­
kich starań do jaknajwiększego rozro­
stu sekcyj lekkoatletycznej i pływac­
kiej, ze względu na to, że sporty te są j 
najbardziej wskazane dla młodzieży, * 
nie cieszą się jednak obecnie we Lwo­
wie należy tern zainteresowaniem.

Urządzenie jubileuszu klubu w roku :

iia obradach Rady Dzielnicy Małopol 
ski ej Związku Tow. ginun. Sokó1 w 
Polsce. Mała sala Sokoła Macierzy
wypełniła się licznymi delegatami 
gniazd i okręgów należących do Dziel, 
nicy Małopolskiej, z których wielu
przyjechało w mundurach sokolich. 
Z Warszawy przyjechał wiceprezes 
Zw iązku Ter ec h.

Na porządku obrad załatwiono spra­
wy statutem przewidziane jak sprawo­
zdanie zarządu, administracyjne, kaso­
we i organizacji kasowych, z którego 
wynika, że Sokolstwo Av Małopolsce 
wschodniej stale i systematycznie
wzrasta w siły i cały szereg gniazd 
zniszczonych działaniem wojennem, 
odbudowało się, wznowiło swą dzia­
łalność i tylko nieliczne gniazda pozo­
stają obecnie bezczynne.

Przy sprawozdaniu podniesiono 
działalność obecnego prezesa Dzielni­
cy dr. Kazimierza Czarnika, który w 
tym roku obćhodzi 45 lecie pracy so­
kolej tp też rzadki ten jubileusz, uczczo 
no składając mu hołd i wręczając ró­
wnocześnie album honorowy, zawiera 
jący artystycznie wykonane karty 
wszystkich 13 okręgów należących 
do Dzielnicy, oraz osobno 4 gniazd 
lwowskich. Równocześnie w celu ucz­
czenia zasług dr. Czarnika, jako pierw 
szego prezesa Dzielnicy. Rada Dzielni 
cowa ustanowiła wieczną nagrodę wę 
drowną im. dr. ’ Kazimierza Czarnika, 
którą stanowi branżową statua „Zwy 
ciężcy" z wieńcem laurowym. Na za­
wody o tę nagrodę składają się pię­
ciobój drużynowy obejmujący bieg 

100 m., skok w dal, pchnięcie kula, 
strzelanie 1 wspinanie po linie.

Ta wieczna nagroda, o która wal* 
czyć będą wszystkie gniazda Dzielni­
cy Małopolskiej ma na celu przeka­
zanie przyszłym pokoleniom sokolim 
wzoru pracy ł ukochania Ideł sokolej.

(77 pp.) i plut. Starzak (4 p. Strz. Pohl.) 
w czasie 3 godz. 02 min. 34 sek. (6 
strzałów trafnych).

Zwycięzcy w poszczególnych bie­
gach otrzymali pamiątkowe żetony i 
dyplonw. Po skończonym egzamiąie 
praktycznym nasi instruktorzy rozje­
chali się do domów, uwożąc ze sobą 
zapał i wiedzę do dalszej pracy i miłe 

| wspomnienie tak pożytecznie przeży­
tych chwil. A. K.

1928 powierzono przyszłemu zarządo­
wi. Przez aklamację .wyrażono podzię­
kowanie prezesowi T. Ifoeflingerowi 
za ufundowanie wspaniałej „Jubilctiszo 
we] Księgi Klubu". Po specjalnem prze­
mówieniu prezesa T. Hoefiingera wy­
brano wśród oklasków protektorem 
klubu gen. dywizji Norwid-Neugebaue- 
ra, insp. armji we Lwowie.

Prezydium klubu w osobach: prezes 
pułk. S. G. Adam Koc, pierwszy wfc# 
prezes T. Hoeflmger, II. wiceprz. pułk. 
Juljusz Zulauf, III. wiceprez. Antoni U* 
wiera —- zostało wybrane przez akla­
mację. Następnie jednogłośnie wybrano 
resztę członków zarządu a to: sekre­
tarza kpt. Sr. Zauderera, skarbnika Ud. 
Stankiewicza, gospodarza i kronika/ 
rza T. Fischera, członków?- bez teki: 
pp. Z. Ruckera, ppułk. W. Padjaką i 
kpt. St. Kopcia. Komisja rewizyjna: Fr. 
Żnmdzińskr i G. Scott. W skład zarzą­
du wchodzi ponadto dziesiięoiu kiero­
wników poszczególnych sekcyj, 'wy­
branych na sekcyjnych walnych ze­
braniach

która cechowała dra Czarnika w cią- 
45-1'etniej działalności,. .

Dłuższą uwagę w obradach poświę­
cono Zlotowi Związkowemu, który ma 
się odbyć w czerwcu 1929 r. Na zlocie 
tym spodziewa się Związek około 2000 
sokołów z Czechosłowacji, około 1000 
z Jugosławii, oraz Francji i Ameryki, 
spodziewany jest przyjazd reprezen­
tantów wszystkich tych państw, które 
należą do Międ,zynarodowej Federacji 
Gimnastycznej,

Zarząd Dzielnicy zobowiązał -wszy­
stkich obecnych do przystąpienia d<o 
intensywnej pracy nad n przygotowa­
niami do Zlotu, tembardziej. że Dziel­
nica Małopolska ' musi wystawić do 
ówiiczeń zlotowych' około 1000 człon­
ków. ■ ; ;

Z toku obrad, z poważnej dyskusji, 
wreszcie z zapału, jaki na każdym 
kroku było widać, wynieśliśmy wra­
żenie, że Sokół nie reklamuje się lesz 
mrówczą pracą wypełnia swe cele i 
wierny tradycji dba o rozwój mło­
dzieży tak fizyczny, moralny jak i 
narodowy.

Dr. Borowiec im. Sokoła Macierzy 
postawił wniosek, który brzmi nastę­
pująco: Rada Dzielnicy Małopolskiej 
wyraża gniazdu sokolemu w Skawiife 
współczucie z powodu zamiaru roz­
wiązania gniazda przez w ładze'pań­
stwowe, zachęcając do Energicznych 
wysiłków w ramach obowiązujących 
ustaw w kierunku uchylenia tego za­
rządzenia — a w przekonaniu, że 
wysiłki te odniosą skutek — przesyła 
głniażdu serdeczne życzenia, pomyśl­
nego rozwoju i skutecznej pracy dla 
dobra Ojczyzny.

Prócz tego uchwalono cały szereg 
taych  bardzo ważnych wniosków 
poczem obrady zamknięto, wzywając 
jeszcze raz do Intensywnej pracy nad 
przygotowaniami do Zlotu 1 2̂9 r.

Instruktorski kurs narciarski
DOK. VI w

(CSGS. — Poznań), plut. Sidorowicz

Walne Zgromadzenie E. LKS. Czarni.

Zjazd Rady Dzielnicy Małopolskiej
Związku Tow. gimn. „Sokół".

Wczorajszy dzień upłynął w Sokole

!
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Kronika sportowa.
Piłka nożna na Górnym Śląsku. Po­

goń (Katowice)—Ruch (Wielkie Haj­
duki) 1:1. Bramkę dla Pogoni zdobył 
Pazurek, dla Ruchu Sobota. Zawody 
przerwano w 40 min. — Śląsk (Świę- 
tochłowice^Ziednocżenl Przyjaciele 
Ssportu 3:1. — Śląsk (Siemianowice)-- 
Sio ian (Katowice) 4:3 (2:1). — Odra 
Kościuszko 4:0, — O. 9. (Mysłowice)— 
Kolejowy (Katowice) 1:2.

Sprawę budowy domu sportowego 5 
stadionu sport, na Cytadeli omówimy 
w jednym z najbliższych naszych nu­
merów.

W
jUtre Walentego 
Wschód słońca 6*52 

Zachód 16-57
TEATR WIELKI.

Poniedziałek 13 bm. ^Straszny ■Bwór“.-.• 
Przedstawienie popularne.

Wtorek 14- bm. ..„Pocałunek Kopciuszka'.*. 
Środa 15 brn. „LobengriiT4.
Czwartek, 16: bm. „.Fenomenalna 

umowa44. - 
Piątek, 17, bm. papoł. „Gzuprynek44. ' 

premiera.
Piątek 17 bm,, wiecz. „poęąjuńeb 

Kopciuszka.'
Sobota 18 bm. o 3 popoł: „Straszny 

Dwór44. ’
Sobota, 18 bm. o 7*30 wiecz. „Feno­

menalną urpowa4h

TEATR NOWOŚĆ!.- ■ V ;
Pbhfelziałęk ‘ ^BzłcWczę Pil-'

Wtorek 14 bm. „Dziewczę z Puszt# V ‘v: 
Śrpdą 15 Im. „Dziewczę i "Puszty' 
Czwartek, 16 bm. „IJzlewczę z.pu- 

MEiy**, ' " ■■ ,y . : \
Piątek, 17 bm. „Dziewczę z puszty*1 
Sobota, 18 bm. „Dziswezę % puszty'’

i F. ATR .MAŁY.
Poniedziałek 13 bm., „Potasz- i Ferlmui- 

ter‘y kotnecJja w 3 akiach.
Wtorek 14 bm. „Górą Baby4*, rewia- war­

szawska., premiera. .-•• . r
'Wtorek, 14 btn.. godzi .7*30. wlecz. 

Premiera „GórąBaby**-.wyst, warsza­
wskiej Rewjj karnawałowej. Zniżki ■ 
ważne.

Środa, 15 bm. grodz, 7*30 wlecz, „Gór 
:ą- Baby44, -gość. wyst. karnawałowej 
Rewji warszawskiej. Zniżki ważne, ,

—- Tówatzysfrwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych Cymach Muzeum Przemysłowego); 
Wystawy: W. Krzyżanowskiego, Z. Rad-: 
nłckiego' oraz W. Wachtla.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA,
Wtorek .14 lutego: Trio Poźnlaka.
Piątek 17 lutego: Claudio Arrau, Pia­

nista. 1417
aass0xiK

KINOTEATRY. . . .
K’no Apolio: Mężczyzna i  przeszłością 

■ Chlstie*a: •■Ostatni uśmiech błaj.na 
F'flta«tor<iana:.. Parada rekrutów. 
Kopernik: ,żłoc miłości11.
Lew: Ubóstwiana.
Marysieńka: „Noc miłości**.
Petlace: Symfonia zmysłów. .

. . ,==0

' K f . \ 0 -  , . L E W <<! O d '& K i&  z n i ż k i  w a ż n e ?

Urocza L IM  D A M ITA  Kreacji p., t

„ U  B  Ó  S  T  W I A N  A “
(Ostatnie dWa dni programą),

5U3?* ! JHist© ryexaa© osoby n a  f i lm ie  2 2 "IBS
POINCARE, PETAIN, WILHELM II, H NBENBUBG, LUBBN- 
DORF, KR0NPRINS i  inni w raąjw. dramacie ludzkości w 10 akt. pt.

Film wypuszczony w świat za wspólnem porozumieniem się Francji i Niemiec.
ZtTęeSa autentyczna! “g g g - 8 C F  W krótce Kino „LE W ” *

Wiec wyborczy
Bloku Mafollcko-Marodiiwago m Lwowie.

W sali 'teatru1-‘Małego odbył się wczo. 
raj w południe- przy pełnej sali wiec. 
przedwyborczy Bloku Katolicko-Naro-' 
dowego. Przemawiał kandydat listy • 
Bloku dr. Pieraokl. W kradrans po roż 

^poczęciu wiecu zjaw^o -się-przed gma­
chem około '30 ludzi,domagając ' się : 

wypuszczenia na -salę.,Gdy im odmówio­
no,-dostali się na pustą galerię, skąd o - • 
krzykami, - kierowanymi przeciw Bio- 

;kowi- Kat.-Nar. -przeszkadzali tokowi: 
wiecu. Gdy przez-pewien czas nic u -

■ dawało. się ich. uspokoić, reprezentant 
Dyrekcji Policji r.'W agner rozwiązał 
wdec, a policja usunęła’ publiczność ze 
sali.

Grupę nieproszonych gości, którzy 
udaremnili dokończenie, wiecu, pczestni 
cy wiecu już po rozwiązaniu . tegoż 
gwałtownie usunęli z galerji, przyczem 
intruzom oberwało się — jak stwier­
dzają świadkowie zajścia —.sporo.gu­
zów. , . •

— Włamania mieszkaniowe. Niezna* 
ni sprawcy włamali się wczoraj do . 
mieszkania inż. Eugeniusza Czerwiń- • 
skiego przy ul. Wronowskich 1. 11 a i 
skradli m jego szkodę maszynę do .p f-. 
sania. — Drugie włamanie dokonane 
zostało na Szkocję Tadeusza Janiszew­
skiego przy’ ul. Tarnowskiego T. 24, ;' 
skąd złodzieje skradli garderobę war-' 
toścl 1Ó0Ó zł., trzecie ha szkodę M au-' 
ryćego Freiwilliga przy ul. Goląba 1.5. '

— Zą usifowatie zgwałcenie służą­
cej Marii P. przy ul. Piekarskiej V 19 
aresztowani zostali Samuel Klein stefor, 
liczący 40 lat. robotnik, i Władysław: 
Debęzyńsiki. czeladnik ślusarski.

K K Ł M  d o  z ę b ó w  . . T L E . N "
: srdy fesS stalą u2vwmt$ przee dzeęf 5 młedzlsź, 

zapewnia im ^'póżnirjsaym w teku xdrawe I mocne zęby, ' n*3tt

— Bo numeru dzisiejszego dołącza­
my następujący arkusz powieści pt, 
„GirnUh

' Teatr Wielki. Dziś jakp przedstaw 
'wierne 'póp ularnh',' hxfżfezone''.stardtiie^F 
Komitetu, grana będzie opera narodo­
wa ' %Mi;ii!iszld: . „Straszny Ehvór*‘. . 
Reprezentację artystyczno - wokalną 
tworzą-: p-p. Oreen -' Skazową. Okóń- 

: ska, Popowtczówna, Krugłówski. ŁoW 
cżynski, Płoński, Szymon o w-Icz. Tar­
nawski'? Zopoth. Przy pulcie dyr. Bo- 
janowski.

" „Górą Baby** w Teatrze.- Małym.- 
we wtorek, 1-4 bm. rozpoczyna swą 
krótką gościnę wę Lwowie doskonały, 
pełna aktualnego dowcipu "i humoru 
rewja karnawałowa, warszawska P t 
„Gófą Baby“, Świetny zespół składa 
się z pierwszorzędnych, zjednoezspł*- 
nych artystów sił ^*arszawskidi te­
atrów re-wiowych..

■ :=3(^=3 , ; v •
Z Młodzieży Wszechpolskie?.

Dziś w onied.ziałek, 13 bm. punktual­
nie o -godz. 7 wiecz. odbędzie się w io 
kału Czytelni akademickiej, Łozińskie-* ■ 
go 7 zebranie konstytuujące „sekcji.,

, koleżanek4* Obecność obowiązująca/ 
dla wszystkich członkiń M. W. Jutro, 
we wtorek, 14 bm. o godz. 7*15 wdecz. 
w lokalu ZLN. .(Piłsudskiego 11) zebra­
nie dyskusyjne z referatem R. Sienkie­
wicza na temat „Naród a państwo44,

^  Ci. którzy upnuriaja Boh we źy-
■ wniośęłowa. Urząd walki z lichwą skie* 
rował w dniu .wczorajszym doniesie-

• nie •karne -przeciw kilkunastu .pieka^
■ rzom A rzeżnikom. uprawiającym 11- 
cluyę • żyw^o-ściową. W.ś ród ■ nich znal 
dma się: Herman Horowhz. mok^rz,

.(uh Żródfana 1. 32). Salomon Fink (ul.

PLlnikarska.T. 5)v Izrael Kessler (uh . 
Donlśa 1. Id), Mojżesz F.llegemann (uł. 
Miodową 1. 4): Stanisław Sadoczyński 
(Zniesienie 382), Leib Grossmann (ul . 
Źródlaną,; l. 45), którzy to piekarze wy 
p-ekaM pieczywo O ; mniejszej wadze ^ i, 
odpowiednio, śrubowali ceny. Obok ple 
karzy wymienionych .znajdowali się na 
tej liście .rzeżnicy Jan Jurkiewicz, (ul. 
Sapiehy. I. 7.) za przekroczenie taryfy. 
ma.ksynialnej:; Mar ja Krasnoid, właści 
clelka ■. wędlmiarni pr-zy pl. Unji Brze-. 
sklej L 9. .

Wreszcie aresztowano jedną 
Szajkę oszustów. Policja przytrzymiała 
wczoraj Michała Dragana, handlarza, 
oraz Ozjasza Nadia, fryzjera (0. któ- 
rzy w bramie jednej z kamienic przy 
ul. Żółkiewskiej usiłowali wyłudzić od 
Romana Myjaka z Zagórza 66 zł. za 
metalowa obrączkę i łańcuszek. Oszu­
stów- tych ulicznych osadzono w aresz 
fach policyjn^h. . .

— Aresztowanie włamywaczy. Do 
aresztów Odstawieni zostali Kazimierz 
Czarny, liczący 17 lat, zamieszkały 
przy. ul. Tarnowskiego !. 17, 1 Euge­
niusz Nakoneczny, liczący 20 lat, robo-;

, tnik, pozostający bez zajęcia jako po- 
1 dejrzapi o dokonanie włamania do ma-1 
: gazonu z obuwiem „Pe-pc-ge44 przy ul. 
Kołłątaja 1. 5..— Trzecńm z pod tego- 

, znaku był Stanisław Szydłowski, ii- 
! czący 16 lat, który dostał się do budki 
; inwalidzkiej A. Pańczyszyna przy ul
■ Sapiehy ł. 3.

— Wytwarzali ścisk, aby kraść. 
Bronisław Szwarczuk, znany złodziej

. kieszonkowy1’ i Aleksander Hav/ryszko,
; karany ża kradzież przytrzymana' żo-
■ stali w chwili, gdy w wozie tramwajo­
wym wytwarzali ścisk, aby w ten spo­
sób łatwiej „operować** kieszenie pa*

= sażerów.

Zygmunt Czemickl. były urzędnik 
Gal. Kasy Oszczędności przyitzym m y

Na pod sta wie listów,. gończych przy*; 
trzymał kv dniu wczorajszym Urząd.': 
śledczy w \Varszawie Zygmunta' 
ćżernickiego. byłego, urzę&naka 'GajlC; 

Kasy Oszczędności. który1 po.drobi- 
wszy książeczkę wkładkową tej ki-1 
stytucji Ay ten. sposób, że złożoną ną 
niej kwotę 12 dolarów. przemienił na ; 
612 dolarów przez dopisanie cyfry „6“
■— a . następnie podjął 600 dolafów i z: 
pieniądznii temi zbiegł, ze Lwowa . w 
.dniu 25 stycznia — o ozem pisaliśmy.

.Zygmunt Czernicki, lipzący ‘33 lat, 
/zamieszkały przy ul. Klonowicza L  4 1 
został. w dniu wczorajszym oddany 
:do dyspozycji sędziego śledczego, " .;

Sa ^ T ib ó I T tr a w
naw sy sztuczne wagonowo

: 8 deta84SŁll!eB W.^Sel gornoś;ąs!ii 
i dasirowiecki, m aszy n y  I mrz%*

' d*ia .roIri3cze9 rnatorJaty Siw- g 
: . dow l^ne -0 * 2
dostarcza po cenach najniższych na. 

ttajikorsystnle szyc^ warunkach

Syndykat Rolniczy h.fl-w
Oddział w s Lwowie, u l  3 Maja 11.

Zniżki oraz bi­
lety wolnego 

wstępu do od­
wołania nieważ­

na. 1432

Poniedziałek, 13 bitego. 
Warszawa (IłU) godz. 17.45: „r 

młodsze bajki ludowe44. Godz. 18.15: 
Transmisja. muzyki tanecznej z  kawiar­
ni „Gastrononija4*1. ' Orkiestra Lewaka ;i 
Mutzmamia. Qodz. 20.30: Koncert wie­
czorny. Wykonawcy: H. Lipowska
(śpiew), L. Budkiewicz (wiolonczela), 
H, Goię.blo\vski (sprzypce), prof. Hęin- 
tze (fort.), A, Kmieć (altówka), J. Ozi* 
miński (skrzypce), prof. L. Uhrsteiu 
(akomp.).

-Kraków (566) godz. 1720; Odczyt: 
„Urna Jągieliońśka44, wygł. doc. dr. J. 
Fudakowski.

Poznań (344) godz. 13.15: Koncert: 
tercet instrumentalny. Wykonawcy: H. 
Gioksyn (fort.), S, Jasiński (skrzypce? 
i S I  Doliński (celio). Godz. 16.55: Od­
czyt: „Nad morzem polskiem“* wygł. 
ks. dyr. Ludwiczak. Godz. 17.45r Kon 
cert popołudniowy.

•Katowice (422) godz, 19.35.: Odczyt: 
„Na beskidzkich szlakach44,, wygł. K  
Załuski.

Wilno (435) godz. 18.10: Koncert po­
południowy orkiestry pod dyr.,A. Kon- 
torowicza.
'  Praga (348) godz. 20.10: Wesoła go* 

dżina. ■;
Kopenhaga (337) godz. 20: Koncert 

Towarzystwa muzycznego.
Mediolan (315) godz. 17.05; Koncert 

chóralny dzieci.
Kowno (2000) godz. 19.30: Koncert 
Berlin (483) godz. 20.30: Wieczór ku 

czci Wagnera.
Frankfurt (428) godz. 20.15; Koncert 

operowy- 
JJpsk (365) -godz, 21.15: Węsofr wie 

czór koncertowy,
’ Monachium (535) godz. 19.30; Kon­

cert symfoniczny.
I Wiedeń (517) godz. 20.10; Koaoort 
• orkiestry symfonicznej.
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tłrcus Maxlmus będzie 
odrestaurowany.

(w) Rząd faszystowski we Włoszech 
przykłada bardzo wielką wagę do swo 
ich zadań kulturalnych, których wyko­
nanie Interesuje zresztą cały cywilizo­
wany świat. W szczególności bardzo 
szybkie tempo przybrały w ostatnich 
latach prace około wydobycia z rumo* 
wisk starych .zabytków starożytnych w 
Rzymie. W tyra zakresie otwarty się 
naprawdę rewelacyjne wprost możli­
wości Mówi się o odkopaniu Herkula­
num 4 Pompei Co więcej! Podobno jest 
zamiar wypompowania wody z jeziora 
Netrri i wydobycia stamtąd zatopionych 
okrętów cesarskich. Roboty około tego 
dzieła mają być rozpoczęte ńtż w lu­
tym.

Wśród tej powodzi zamiarów na czo­
ło wysunął się projekt odkopania cyrku 
starożytnego Rzymu, znanego pod na­
zwą Circus Maximus. Jest to, jak wia­
domo, jedna z najstarszych i najpotęż­
niejszych budowli starożytności. Zagad 
ttlenie wydobycia jej znowu z pod zie­
mi i gruzów stanowiło problem wielu 
lat. Dziś jednak doptero ma być ono 
zrealizowane. Powołana została mia­
nowicie specjalna komisja z generalnym 
dyrektorem zabytków starożytności Co 
losantim na czele, która po zbadaniu 
sprawy ma przystąpić do wykonania 
swego wiekopomnego dzieła.

Dyr. Colosanti zamieścił we włoskich 
dziennikach szereg informacyj, dotyczą­
cych rziemskiego cyrku, z których wy­
nika, że jego powstanie sięga zamierz­
chłych czasów i jest spowite w tajem­
nice legendy, Podobno założył go król 
Tarkwinrhisz. W 8 wieku po Chr. moż­
na było jeszcze oglądać cyrk w całym 
jego majestacie. W 16 stuleekr niektóre 
zabytki cyrku leżały już w gruzach. W 
średniowieczu szereg artystów uży­
wało jeszcze pomników cyrku za wzór 
do swoich arcydzieł. W roku 1587 na 
rozkaz papieża Sykstusa V dwa naj­
większe obeliski, znajdujące się jeszcze 
w, cyrku, przeniesione zostały na Piaz- 
za del Popoło. Mimo, że cyrk jest dzi­
siaj zniszczony, Włosi mają nadzieję 
odrestaurowania go w dawnej świetno­
ści i w tym kierunku czynią wszystkie 
starania.

Waga i przestrzeń 
jednego miliarda.

Pewien genewczyk, amator osobliwo 
Hoi statystycznych, słysząc nieustannie 
o miliardach w złocie, zapragnął zbadać 
właściwości materialne tych cyfr, zaj­
mujących tak poważne miejsce w budże 
tąch państwowych. Obliczenia jego da­
ły wyniki następujące: miliard w złocie 
waży 322.580 kg. i przedstawia obję­
tość 16 i trzy czwarte metrów sześcien 
nych. Zamieniony na złotą nitkę o śre­
dnicy trzy czwartej milimetra, objąłby 
kulę ziemską w równiku.

Ażeby przetransportować miljatd w 
złocie, używając do tego zwykłych 
środków transportowych, tj. kolei żela­
znej potrzebaby 64 wagonów, z któ­
rych każdy naładowany byłby 5.000 
kg. złota. Stopiwszy zaś miliard zło­
tych franków, możnaby wystawić 22 
pomników, wielkości naturalnej, całe z 
masywnego złota.

Cyfry te są oczywiście znacznie niż­
sze od liczb otrzymanych z obliczeń 
miliarda w srebrze. Waży on 5 miljo 
nów kg., czyli z górą połowę ciężaru 
wieży Eiffla. Jako srebrna nitka o śred­
nicy 4 nim., objąłby ziemię, a stopiony, 
dałby 626 masywnych pomników wiel­
kości naturalnej.

Ażeby unieść miliard w złocie, trze- 
haby 6.000 mężczyzn, miliard franków 
w złotych ludwikach ułożonych obok 
■źebfe w prostej linii zająłby przestrzeń 
14151 km., ustawiony w kolumnie do- 
sięoiąłby wysokości 334)00 metrów, tj. 
?sfens razy większej od Mont Blanc.

Tragedja przedwojennego milionera.
Coraz częściej notują kronfki poli­

cyjne wypadki zupełnej utraty pamię­
ci nie tylko u kobiet ale także i u męż­
czyzn.

Tak było przed kilku dniami w Bu­
dapeszcie, gdzie na jednem z  przed­
mieść posterunkowy spotkał śpiącego 
na ławce mężczyznę, ubranego z  wy­
szukaną elegancją. Stróż bezpieczeń­
stwa przystąpił do budzenia tajemni­
czego gościa, co udało się dopiero po 
•dłuższych staraniach. Zapytany o na­
zwisko amator popołudniowej drzemki 
mlo umiał dać jasnej odpowiedzi. Na 
kilkakrotne nalegania zdołał przypo­
mnieć sobie tylko tyle. że jest naczel­
nikiem miasta w Papie i wyruszywszy 
w podróż do krewnych zabłądził. Przy 
bysz z prowincji, nie mógł nadziwić się 
Wprost, że jego rezydencja Papa, po­
trafiła się tak nagle przemienić w ol­
brzymie miasto. Zwracał się ustawicz­
nie do posterunkowego z prośbą o da­
rowanie mu „winy*4, przytaczając na 
usprawiedliwienie okoliczność, że1 przy 
takiej przemianie nie mógł oczywiście 
trafić do krewnych i po drodze ułożył 
się na ławce, aby odpocząć.

Wysłuchawszy cierpliwie przemowy 
nieznajomego, policjant udał się z nim 
do biura, gdzie po długich perswazjach 
udało się go wreszcie przekonać że 
znajduje się w Budapeszcie. Informacja 
ta zaskoczyła jeszcze bardzie! tajemni­
czego osobnika, który pocierając -ęką 
po czole, najwidoczniej starał się sku­
pić myśli, co jednak nie przychodziło 
mu z łatwością. Na telegraficzno zapy­
tanie, wysłane do Papy, odpowiedziały 
władze, że naczelnik miasta jest zupeł­
nie zdrów i nie opuszczał miasta.

Nie pozostało więc nic innego, jak 
zawieźć tajemniczego osobnika do za­
kładu dla umysłowo chorych, gdzie za 
częto go dokładnie badać. Indagowany 
nie mógł sobie jednak przypomnieć w 
jakich okolicznościach znalazł się w 
Budapeszcie. Powtarzał tylko ciągle, 
że jest prezydentem miasta Pana, na co 
nie miał żadnych dowodów. Wreszcie 
nadmienił, że należą do piego wielkie 
winnice, lecz nie potrafił określić miej* 
scowości, gdzie się znajdują. Początko 
wo przypuszczano, że pojawiają sie pe­
wne oznaki choroby umysłowej, gdy 
tymczasem lekarze orzekli że stan pa­
cjenta jest zupełnie noimalny i chodzi 
w tym wypadku prawdopodobnie o 
czasowe zamroczenie pamięci

Tymczasem na trzeci dzień wpłynęło 
do policji doniesienie, że niejaki Lu­

dwik Lamprecht, były prezydent mia­
sta Papy, który od 22 lat mieszkał w 
Budapeszcie, zniknął bez śladu w taje­
mniczych okolicznościach. Rano wy- ’ 
szedł mianowicie na przechadzkę 1 od 
tego czasu więcej go nie widziano. 
Uwiadomiono natychmiast zaintereso­
waną rodzinę, która późniła zaginione* 
go. Po naradzie postanowiono jednak 
pacjenta zostawić opiece lekarskiej w 
zakładzie celem skrupulatnej obserwa­
cji.

Dotychczasowe badania wykazały, 
że Lamprecht utracił pamięć w znacz­
nym stopniu i nic nie wie .o zdarzeniach 
z ostatnich 20 lat. Pozostaje ciągie w 
przekonaniu, że obecnie jest rok dopie­
ro 1908 i dziwi się niezmiernie, gdy 
słyszy opowiadania o przebiegu wojny 
światowej. Do otoczenia zwraca yę z 
prośbą, aby mu pozwolono rozpocząć 
urzędowanie, gdyż zdaje mu się wciąż, 
że jest. prezydentem w Papie. Często 
wspomina również o swoich winnicach* 
dopytując się, kiedy rozpoczną się pra­
ce w .polu. Największem marzeniem je­
go jest przechadzka po ulicach miasta 
Papy.

Lekarzy zastanowiło wreszcie ciągłe 
dopytywanie się pacjenta o winnice ! 
postanowił w tej spiawie zasięgnąć 
infąrmacyj u krewnych. Jak się oka­
zało, odegrały one w jego życiu bar­
dzo wielką rolę, Lamprecht należał on­
giś do najbogatszych obywateli miasta 
Papy, przyczem był właścicielem wic­
iu realności i posiadał olbrzymie win­
nice, których wartość przed wojną sza 
c-owano na kilka milionów icoro.i. W 
r. 1917 sprzedał cały majątek i za uzy 
skaną sumę zakupił pożyczkę wojenną. 
Wartość tych papierów spadla do ze­
ra i Lamprecht podzielił łoś wielu in­
nych, zostawszy żebrakiem. Przez 
dłuższy czas łudził się nadzieją, że 
wreszcie nadejdzie pomyślny dla niego 
dzień i za zwaloryzowana pożyczkę 
zakupi znowu duży majątek. Co pe­
wien czas zamieszczał odpowiednie 
ogłoszenia w dziennikach, aby być na 
wszystko przygotowanym. Krytyczne- 
go „dnia wyruszył na spacer, zamierza­
jąc odwiedzić dalekich krewnych i 
wstąpić po drodze do urzędu, aby do­
wiedzieć się, czy nie przewiduje sh$ ja­
kiegoś rozporządzenia w sprawie wa­
loryzacji pożyczki wojennej. Otrzyma­
wszy odmowną odpowedź, tak się wi­
docznie tem przejął, że postradał pa­
mięć. (St.)

Rozmaitości.
r+  Kwiatki elokwencji parlanieałar. 

isęi. Dwaj członkowie Reichstagu nie­
mieckiego — p. Hoffmann (centrum), d- 
raz p. Moses (soc. - dem.) - ułożyli 
na zasadzie stenograficznych sprawo­
zdań z posiedzeń parlamentarnych, bu­
kiet krasomówczych kwiatków. Nie* 
łęttóre zwroty zasługują na dosłowne 
przytoczenie. Frazes z przemówienia 
posła socjalistycznego: „Twierdzę . to­
nie Jako socjal - demokrata, lecz jako 
człowiek, jasno patrzący na to, co śię 
dziś. na świecie dzieje...*4. Poseł stronni­
ctwa konserwatywnego: „Rząd pruski 
w swojej bezmiernej głupocie...*4; prze­
wodniczący zwraca mu uwagę: „O głu 
pocie rządu pruskiego nie wolno mówić 
w Reichstagu!“. Kilka zestawień obra­
zowych: „Nasza hodowla świń Wciąż
jeszcze wisi w powietrzu..“ „Przy­
szłość młodzieży niemieckiej znajduje 
się w rękach niemieckich krów...“ 
„Przyrost ludności wiejskiej odbywa 
się najzupełniej normalnie i zaraz pań­
stwu pokażę, jakim sposobem to się 
dzieje...*4, „Naturalny i sztuczny nawóz 
jest tem samem dla racjonamego gospo 
carstwa roinego, czerń były —- nektar i 
ambrozja dla stroży tnych Greków:..44, 
»,W całej okolicy tej Świnia jest matką 
biednych ludzi... „Zagadnienie to sta 
nowi ten właśnie martwy punkt, na któ 
rym tak chętnie lubi galopować opozy-

Każdynumer dowodowy liczy się 
20 oroszy.

10 groszy za wyraz

ZI6ARKI ,Zenith* „Longincs- najtaniej w« firmję, 
DĄB ROWSKI-ROZW A RZEWSKI Lwów, (Hotel Geor- 
gca) Akademicka 2. tel. 27-?9. 1.479

SPRZEDAM Jamniczki rude (taksy) rasowe, KurkowjaS 
drzwi 10.

B1ŻUTERJĘ, wyroby ze złota I Srebra, najkont$&t- 
niejsze tró d ło  zakupu — Jan Seltenreich, Lwów
pląc Mariacki 5. 1109

NA KARNAWAŁ poleca firm a W ittels, Rutowskiego 7. 
ostatnió nowości w jedwabiach francuskich. Długo* 
terminowy kredyt przy cenach ściśle gotówkowych.

ZAKOPANE, Bturo J. Kubiftskiego ma do sprzedani* 
wille, parcele, pensjonaty. MU

FORTEPIAN krótki krzyżowy, prawdziwie dobry,
gwarantowana oryginalność — sprzedam niedrogo. 
Kopernika 26. Skleniarski. HM

FORTEPIANY i pianina w każdym stanie kupuję go 
tówką płacę najwięcej. Kopernika 26, Skleniarski.

KUPIE natychm iast fortepian łub pianino tylko pry­
watnie okazyjnie nawet gorsze Administracja Słowę 
pod „Lokata*. ____ __ ;__________ Hfe9

BWLftgaŁafr WEBER Lwów BATOREGO2|

M E B L E  N a H R A T?
f X aK i in z e r ,  R e j t a n a  4  jKJfijlfe
dalnie, saiony i urządzenia biurowe *97
P. T . BIBLIOFILOM t Najtrwalsze, najszlachetniejsze 

i nie drogie są  oprawy pergaminowe, wykonuje ar­
tystyczna inttolfgatornia Krzywiecklego, Uy<Jw 
Piekarska 1 c. '   121^7

KAPELUSZU wieczorne, wizytowe poleca —  Kapelu­
sze wszelkiego rodzaju przerabia modnie, tanio To* 
polnicka. Kopernika I, pasaż Mikoiascha 1 p. 1370

P06MÓN znakom ite świece motorow e o 3 elektrodach 
a >  zł po leca : Witold Tranda, Lwów, Podlewśkie goi -

( NAUKA I WYCHOWANIE.1 
8 groszy za wyraz.

RUTYNOWANA nauczycielka fortepianu przygotowuje 
skutecznie do egzaminów ceny przystępne Kunkc, 
Janowska 24/11. 13*

I POSADY POSZUKIWANE. I  
4 grosze za wyraz.

OGRODNIK to n a ty , lat
yr kraju l zagranicą z ____  ______
mi świadectwami zmieni posadą do więl

y t  iepszem Wykształceniem 
iługofetnlemi bardzo dobre- 

większego oefo- 
em posiądą 
dobrym  wy*

  ......  _r  ____    4ę zarządcy*
adm inistratora i t. p. Łaskawe zgłoszenia do adm i­
nistracji Słowa Polskiego pod .d w a r tn e  a*. 1361

BIURO MachnlowskloJ, Kopernika 22, te­
lefon 4*46, poleca; kucharzy, bony, go­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia­
stową, dworską/restauracyjną. 13168

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
S groszy za wyraz.

cja...“, „Cóż nam z lego, że fasada ua~ 
sza jest piękna, jeśli z tyłu nie mamy 
żadnego powicitm...**, etc., etc -.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

ZAMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie j  pełnym komfor* 
tem 2 piętro, pięknie położone w Krakowie, na ta­
kie sam p we Lwowie W iadomość Administracja 
Słowo Pjpfskleffo. _________ 1409

STARSZY Pan z córką poszukuje wprost od gospo­
darza za op ła tą  z góry jednorocznego czynsśu 
mieszkania słonecznego nie wyższego nad 1 piętro, 
o  jednyrti pokoju z przedpokojem i kuchnią od 25. 
kwietnia ewentualnie 13 czerwca Zgłoszenia pod 
„Dciis et Patria". 1376

I  P o p ie ra j p r z e m y s ł  roclu im y  I  
1 i  dasx  p ra c ę  b ezrobo tn ym . I

1 RÓŻNE DONIESIENIA. 1
1 8 groszy zą wyraz. |

TOREBW srebrne, metalowe i wsselką bjżuterję na
prawła od Żb gr, solidnie i szybko W Buszek, Lwów 
Akademicka 6. telef. Vw—48  s

FIRMA WiTTELS, Rutowskiego 7. udziela na bielskie 
Ji .  i  m aterjały sukienne, płótna, jedwabie kredytu dc 

dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle gotówkowych.

O G Ł O S Z E N I E . .
Magistrat król. woln. miasta Jaworowa ogłasza

P R Z E T A R G
!t&  b u d o w ę  9, W i a t y  t a r g o w e j  w  J a w o r o w i e 4*.
' Termin składania ofert upływa duła 24 lutego 1928 godź. 12-ta- 
Szczegółowe informacje udziela w godzinach urzędowych biuro techni­
czne Magistratu gdzie też wyłożono do przeglądu plany budowy ogólne 
i szczegółowe. —’ Tam też nabyć można ślepy kosztorys za opłąfa 
2*-*- zł. Oferty pisemne wraz z dowodem złocenia wadjum w wysoko­
ści 5% od sumy kosztorysowej składać należy w biurze prezydjalnem 
Magistratu. Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty 
bez podania powodu.
1405 Burmistrz: Lachowic*.
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